
HIK JEB WARSZAWSKI.
Piątek.

19 Czerwca Rok 1853. M  167. Jutro. Nawiedzenie N. M. P . 
Obyło dnia minut 5.

W następującą Niedzielę, w Kościele Śgo K a r o l a  
Borom eusza,' przy ulicy Chłodnej, przypada Odpust 
O p a t r z n o ś c i  BOZKIEJ. Dziś rozpoczęło się 40to-go- 
dzinne Nabożeństwo.

Jutro, w Kościele PP. W izytek , przypada Uroczystość 
N a w i e d z e n ia  N. MARJI P a n n t .

We wsi Ł agiew nikach  (Pcie Łęczyckim  pod m. Z g ie ­
rzem ) w Kościele XX. F ranciszkanów , jak w inne la­
ta tak i w roku bieżącym, odprawiał się solenny Odpust 
Świętego na cześć A n t o n ie g o  P adew skiego, Patrona 
szczególnego okolicy tamtejszej, cudami w tymże Koście­
le wstawionego, przez dni 8, to jest całą oktawę z wy­
stawieniem N. SAKRAMENTU, z Kazaniami codziennie 
w czasie Summy i Nieszporów. Odpust ten jak zwykle 
rozpoczął się w dniu 12 z. m. od pierwszych Nieszpo­
rów , które celebrował Przewielebny JX . Andrzej Mar- 
czyk , Kustosz XX. Franciszkanów , Kaznodzieja miej­
scowy. Kazanie zaś stosowne do otworzenia odpustu, 
miał W. JX. Sebastjan M artyński, Kapłan tegoż Zgro­
madzenia. W dniu samej uroczystości, Summę celebro­
w ał  W. JX. Karol Jasieński, Proboszcz Parafji Dobra, 
a  Kazanie miał W. JX. Władysław Polkowski, P ro ­
boszcz z GóryŚ. M a ł g o r z a t y ; zaś na Nieszporach, wyżej 
wspomniony Kustosz i Kaznodzieja miejscowy. W in­
nych zaś dniach pomiędzy oktawą, celebrowali Summy : 
W JX .  Jabłoński z Modlny; W J H .Tański Kanonik Ka­
lisk i, Dziekan Tuszyński, Assesor Konsystorza foralne- 
go Piotrkow skiego, Proboszcz Parafji D łutów; W JX. 
Stefan M aciejowski Franciszkan z Bełchatowa; W JX . 
Wincenty Sm oliński p.o. I‘robos7,cza S zczaw in ; WJX. 
Marcin Polkow ski Proboszcz z Gieczna. Kazania zaś 
m ieli:  wspomniony W W .  Jasieński; WJX. K asperski 
z A lexandrow a; WJX. K ran tz  Kaznodzieja XX. R e ­
form atów  z B rzezin; W JX. Sm oliński wyżej wspo­
mniony; i W  JX . W ypychowski, Proboszcz z B ratosze­
w ic . Ci wszyscy wyżej wspomniani Kapłani opowia­
dali Słowa BOŻE z wielkim pożytkiem i rozrzewnie­
niem licznie zebranego różnej klassy ludu. Konkludo­
w ał odpust przy odprawieniu solennych Nieszporów. 
JW . JX. Henryk Hrabia P la te r , Proboszcz Parafji 
Łódź. Odpustu tego porządek, jak najdokładniej był 
prowadzony przez Najprzewielebniejszego JX . Ana­
stazego Stępińskiego, b. Komissarza Jeneralnego, i b. 
P rowincjała XX. F ranciszkanów , Przełożonego tegoż 
Klasztoru, który pełen zasługi i gorliwości z chlubą 
przeszło już 25 lat ten urząd Przełożeństwa sprawuje. 
Odpust ten w r. b., był liczniejszym niż po inne lata, 
gdyż Kościół lubo dość obszerny, w dniu samym Sgo 
A n t o n ie g o , połowy l udu nie mógł pomieścić; albowiem 
samych kornmunikujących przez oktawę, było przeszło 
9.000. Kompanje znaczniejsze były z Góry Śtej M a ł ­
g o r z a t y , z D łutowa, z P ią tku  i z Z g ie rza , którym 
pieszo przewodniczyli Kapłani.

Pojutrze, w Zakrystji przy Kościele XX. B ern ardy­
nów  w W arszaw ie , odbędzie się doroczna sessja Bractwa 
N i e p o k a l a n e g o  P o c z ę c ia  N. MARJI Panny; oraz wpis 
osób chcących w liczbie pobożniejszych sług MARJI, 
być zamieszczonemi, którzy w tenże dzień powinni od­
prawić Spowiedź i Kommunikować. Na tę sessję zwie­
rzchność Bractwa, ma zaszczyt prosić szanownych 
Członków, by d ła  ważnych przedmiotów, zechcieli się 
zgromadzić. Dnia zaś 6, we Środę, ogodz: 9 z rana, za­
cznie się Nabożeństwo żałobne zaduszę zmarłych Bra­
ci i Sióstr tegoż Bractwa; w czasie którego będzie Kaza­
nie. Zawiadamia się przytem, iż wyszła z druku x iq ie -  
czka, zpotrzebnemi wyjaśnieniami obowiązków i przy­
wilejów brackich, z modlitwami.

Na odbytym d. 28  Czerwca, Akcie Uroczystym, t u ­
tejszych Zakładów Naukowych Rządowych, następują­
cy uczniowie Szkoły S ztuk  pięknych, oraz Szkół Po­
w iatow ych , mieli zaszczyt otrzymać z rąk JO. F e l d m a r ­
s z a ł k a  X i ę c i a  W a r s z a w s k i e g o , N a m ie s t n i k a  Królestwa, 
nagrody w xiążkach, a mianowicie: Ze szkoły sztuk pię­
knych : w Oddziale Architektury, z kursu I, Jan Jędrze-  
je w ic z ;  z kursu II, Bronisław Zochowski, Jan Heurich, 
Walery R ybarski; z kursu III, Jan G osławski; w Oddzia­
le malarstwa: z k u rsu I ,  Cypr: D ylczyń sk i, Karol Mul­
ler; z kursu II, Adolf Kozarski; z kursu III, Adryan 
Głębocki. Nagrody ogólne, ze Szkoły Powiatowej o5 c iu  
klassach w W arszaw ie;  z klassy lej, Alexander Ga­
je w sk i;  z klassy Hej, Tomasz Z yde l, Juljan Zurko- 
w sk i, Juljan Krety; z klassy IHej, Seweryn W ołoszyń- 
sk i,  Alexander Mo/denhawer; z klassy IVej, Em iljan  
Konopczyński. Nagrody za język R ossyjsk i, z k las­
sy Hej, Tomasz Zydel; z klassy lVej, Em iljan  Konop­
czyń sk i. —  Ze Szkoły P ow iatow ej H ej:  Nagrody o- 
gólne: z klassy lej, Sabin Głowacki, Bernard S p rin ­
ger; z klassy Hej, Erazm S zw an der, Tomasz C zar- 
nicki, Karol Olewiński; z klassy IHej, Maryan Jaw or­
sk i, Józef W ojciechowski, Konstanty Zapaśn ik;  z klas­
sy IVej, Makary M oraw ski, Juljusz Jahołkowski. Na­
grody za język R ossy jsk i:  z klassy lej, Sabin G łowa­
cki; zk lassy  Hej, Karol Olewiński; z klassy IHej, 
Marjan Jaworski; z klassy IVej, Władysław Maczu- 
s k i .—  Ze Szkoły P ow iatow ej U le j :  Nagrody ogólne: 
z klassy lej, Henryk Oborski, Antoni Rom anow ski, 
Józefat Sm oleński; z klassy Hej, Hipolit K rajew ski, T a­
deusz Borkowski, Zygmunt Laskowski; z klassy IHej, 
Franciszek W innicki, Henryk Maguna; z klassy IVej, 
Władysław G uszkowski, Gerard M alczyński. Nagrody 
za jęz jk  R ossy jsk i:  z klassy lej, Wojciech Modzele­
w ski; z klassy Hej, Zygmunt Laskowski; z klassy 
IHej, Alexander Last; z klassy IVej, Władysław G usz­
kow ski.

W dniu16/zs b. m. o godzinie 5tej po południu, odbył 
się Akt uroczysty zakończenia rocznych kursów nauk
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Instytucie Gospodarstwa W iejskiego i  Leśnictwa  
Marymoncie, w obec J W. Kuratora Okręgu Naukowe- 

o W arszawskiego, i JW . Gubernatora Cywilnego Gu- 
bernji W arszauskte j, tudzież wielu dostojnych Osób, 
oraz Rodziców i Opiekunów kształcącej się w tym Za­
kładzie młodzieży. Rad: S .Oczapowski Dyrektorlnstytu- 
tu zagaił posiedzenie odczytaniem sprawozdania z całoro­
cznych czynności Instytutu, a następnie Nauczyciel In ­
stytutu Adamski, odczytał wspomnienie o ś . p .  Gusta­
wie Henke, b. Urzędniku do szczególnych poruczeń przy 
Komissji Rządowej Przychodów i Skarbu,!Nauczycielu 
Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego i Leśnictwa. Pó­
źniej odczytano listy uczniów, którzy otrzymali nagro­
dy, listy pochwalne, promocje z oddziału 'pierwszo-le- 
tnich do oddziału drugo-lelnii h, i listę uczniów, którzy 
otrzymali świadectwa upoważniające ich do odbywania 
praktyki gospodarczej i leśnej,- w końcu rozdane zosta­
ły  uczniom nagrody i listy pochwalne. Poczem ucznio­
wie Instytutu w obec dostojnych Gości i Nauczycieli, 
odśpiewali w miejscowej Kaplicy, H ym n Sgo A m b r o ­
ż e g o .  Otrzymali nagrody  z klassy pierwszo-ietnich : 
W'ład: Barankiew icz, F ran : Koperczyński, Teofil Woj- 
ciechou ski, Jan Groltwski; zkiassy drugo-Ietnich: Jan 
Czoki, Wład -.Paszkowski, V ład: Gid akowski, F ran : 
K raczkiew icz, Antoni Potocki, Konsl: Lohmann. L isty  
pochwalne, zkiassy pierwszo-ietnich: Jnljan Zalęsk i, 
A d o liW egner, Leon Szerm er; zk iassy  drugo-letnich: 
Stan: Paszkow ski, Bolesław Zegort, Jan D ackiewicz 
\A ład: R ichrewski, Edmund M usza/ski, Leon Loewen- 
stein, B ronisław Gembarzewski, Teodor B ohnsztw icz, 
Hilary S zp a k o w sh i .  O t r z y m a l i  ś w ia d e c t w a  k w a l i f i ­
kujące  do praktyki gospodarczej i leśnej, następujący 
uczniowie: Kazin ierz.Adelt, Karol A rkuszew ski, Ant: 
Bełcikowshi, Teodor Bohuszewicz, Ignacy Budny, Ale­
xander Chrzanowski, Roman Cieszkowski, Jan Czaki, 
Jan  Dackiewicz, Wład: Drozdowski, Kazim: Dybowski, 
Tad: Ejdziatow icz, Kazim: F ud akowski, Bron: Cembei- 
rz tw sk i.  P io tr  G/uziński, Franc: Go/anowski, Stefan 
Górski, Tom: Grabowski, Zenon H araziński, Wład: Ja­
roszyński, Jul: Izdebski, Hen: hafta l, E u g -.Ka/kstein, 
Józef K/icki. Cezarjusz hociubski. Ign: Kowalski. Edw: 
K ozarski, F ran : Kraczkiewicz, Józ: Kruszew ski, Tom: 
K rysiński, Henr: Limprecht, Konst: Lohmann, Leon 
Loewenstein, Karol Mickiewicz, Adam M ieczyński, Fel: 
M ieczyński, V\ ład: M ierzyński, Wład: Morchonowicz, 
Edm: M usza/ski, Boles: Nowodworski, Boles: Okulicz, 
W ład \O ldakow ski, Stan: Paszkow ski, Wład: P aszko­
w sk i, Wład: Piotrowski, Jan Pisarzew ski, Włodzim: 
Plichta, Ant: Potocki, Damjari Poznański. Jul: Pucha­
ła , W M y B e u m o n n ,  Antoni Bojek, Józef Rościsze- 
w skt. Tytus R udnicki, i b i d  Rutkow ski, Ludwik R y ­
biński, Adam Bawary, Zygmunt Siem iński, Stanisław 
S krzyń sk i, W ład: Stiw ow ski, Ant: Sokołowski, Hen: 
S lru sitisk i, Włady: Szalów, Mikołaj Szczurkow ski, 
H ilary  Szpakow i ki, Karol Wet gett, Włady: Wichro- 
w ski, Adam W ielowiejski, Włady: Wilhelm, Rom:łU»7- 
czek, Emiljan W ojewódzki, Erazm Z akrzew ski, W tedy. 
Z g lic zyń sk i, Boles: Zegort, Bronisław Zielińsk i, Leon 
Z ie liń sk i.

Jednocześnie o godz: 5tej po południu, w tak zwanej 
sali posiedzeń gmachu Kazimierowskiego, w obec Po-
f ' 0C n  5 l " ratora J W - Rad: s , :  Sum ińskiego, Człon­
ków Rady Wychowania i Rodziców uczącej się młodzie- 
zy, odbył się akt uroczysty zakończenia roku szkolnego 
1852/3, w Szkołach Powiatowych Realnych. Po zaga­
jeniu aktu stosowną przemową przez Inspektora Szko-
w; / -  ,0Wej RealDeJ Przy u»icy Freta, Benedykta 
W ierzbickiego, uczniowie deklamowali różne wyjątki 
autorów w językach rossyjskim , polskim  i niemieckim; 
poczem odczytano nazwiska uczniów otrzymujących 
promocje do klass wyższych, i rozdane zostały nagrody 
i listy pochwalne młodzieńcom odznaczającym się wzo- 
rowem sprawowaniem i pilnością, oraz świadectwa tym 
z uczniów, którzy ukończyli zupełny kurs  nauk w Szko­
łach Powiatowych Realnych. Po przedstawieniu prac 
rysunkowych i kalhgraficznych, na zakończenie odśpie­
wany został przez uczniów Hymn Lwowa, pod dyrekcja 
Nauczyciela śpiewu K. Mullera.

Budzące się ciągle za jęcie i współczucie dla Instytu­
tu, kształcącego młodzież głuchoniemą i ociemniałą, 
znowu w dniu onegdajszym objawiło się jak najwido­
czniej w tern licznem zebraniu Osób, jakie napełniły  
salę Instytutu podczas popisu odbytego rano pod prezy- 
dencją JW . JX. Prałata Jana Dekerta  Archi-Dyakona 
Kapituły Metropolitalnej W arszaw skiej, Prezesa Rady 
Nadzorczej Instytutu, w obec Członków Rady, a z tych: 
JW . Radcy Stanu Simeona W ernera  i znakomitych Osób 
zaproszonych. Grono tych ostatnich składali: J J W .X .  
Biskup Pieńkow ski, Administrator Dyecezji Lubelskiej; 
Rzeczy w: Radca Stanu Skowroński, Dyrektor W ydziału 
W yznań Komissji R. S. W. i Duchownych; W. JX . 
Franciszek Szydoczyński Tice-Rektor Akademji Du­
chownej B zym sk0 - K a Iol iek iej. Z osób płci żeńskiej u- 
czestniczyła na tym popisie JW . TekJa z.Rutkowskich 
Hrabina Skarbek  Małżonka JW . Radcy Tajnego H ra ­
biego Skarbka, Prezesa Rady Głównej Opiekuńczej In ­
stytutów Dobroczynnych. Po zajęciu miejsc przez te 
wszystkie znakomite Osoby, examin ropoczęty został 
odmówieniim stosownej modlitwy przez jednego z u- 
czniów głuchoniemych. Niech to nikogo nie zadziwia, 
że pisząc o głuchoniemych, używamy wyrażenia, mó­
wienie; albowiem w Dobroczynnym tym Instytucie, 
wszyscy oni mówią, a niektórzy doprowadzeni są do 
takiej doskonałości, że poznając z poruszeń ust życzenia 
rozmawiającego z niemi, zjak największą dokładnością 
na wszystkie odpowiadają pytania. Z prawdziwem też 
zajęciem i ciekawością przysłuchiwali się obecne Oso­
by examinowi z przedmiotów naukowych w których 
kształci się tamże młodzież płci obiej, i w brew upośle­
dzeniu jakiem dotknęła ją  natura, pozbawiając najwa­
żniejszych zmysłów, wychodzi na użytecznych Człon­
ków społeczeństwa. Każdy tu pojmie jak wielkiego po­
święcenia się wymaga to wydoskonalenie, to też imiona 
takie jak Rektora Instytutu JX. Kanonika Józefata 
Szczygielskiego, oraz Nauczycieli jako t o : JX . Prefe­
kta Józefa Hollaka; Kapelana Instytutu Xdza Wójcie 
cha Jakubowicza; X. Andrzeja Stypułkowskiego; dalej 
z cyw ilnych: Felixa W ądołowskiego> Jakóba W iewiór-
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skiego, Pawła Rylkow skiego , Tomasza G nudzi ńskie- 
go, Adolfa Strzałkow skiego, Filipa Szym ańskiego, J»- 
na  Schustra, Emiljana Sankowskiego, Adama Ciecha­
nowskiego  i Kollaboratora Adama Andrzejewskiego- 
którym tak młodzież głuchoniema  jako i ociem niała , 
zawdzięcza swą przyszłość, zasługują na chlubne u o- 
gółu wspomnienie. Równie tkliwe jak głuchoniemych, 
budził także wrażenie, examin ociemniałych. Z p ie r ­
wszych, w r .  b. kształciło się młodzieży płci obiej: 
stale w Instytucie zamieszkałej 99, między któremi na 
funduszu NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA i KRÓLA 
JEGOMOŚCI był 1; na funduszu wyznaczonym oddziel­
nie przez JO. X ięcia  Namiestnika Królestwa, 3; na fun­
duszu skarbowym 18; miasta W arszaw y  12; kass miej­
skich 57; pensjonarzy 3; bezfunduszowych 5; obok te­
go młodzieży przychodzącej z miasta na lekcje codzien­
ne 4; na lekcje świąteczne 20; łącznie młodzieży g łu ­
choniemej 123. Z drugich, to jest ociemniałych  kształ­
ciło się 9; czyli w ogóle w r. b. 132. Po ukończeniu 
examinu, przystąpiono do rozdania nagród i listów po­
chwalnych tym wszystkim, którzy z pomiędzy uczniów 
odznaczyli się bogobojnością, dobremi obyczajami i 
postępem w naukach. Nagrody te, chłopczykom, w rę­
czał J W. JX. Biskup Pieńkowski; zaś dziewczynkom 
JW . Hrabina Skarbek. Otrzymali pochw ały: z klas- 
sy I. Jan Sierzyński, Barbara Perzanowska, Katarzy­
na Znaniecka', zklassy 11, Cesław Czernicki, Śtanis: 
Zaw adzki;  z klassy IV, Julja Czarnocka, Agnieszka 
Kossowska. Uczniowie i Uczennice, którzy za szczegól­
niejszą pilność w naukach i wzorowe sprawowanie się 
zasłużyli na nagrodę-, z klassy I, Franci: Kondracki, 
Em ilja  Lohrer, Olimpja Ostenfeld, Marjanna Różań- 
ska, Julja Rudawska; zklassy II, Bronisław Cimocho- 
wski, Karol Padyka. Alexan: Kiszkarowski, Ludwik 
Laskowski; z klassy III, Emilja Biegańska, Apolonja 
Frank, Pelagja Różańska, Anna Wszelaka; z klassy 
IV, Jan Barszczewicz, Józef Lukasiew icz. Mieczysł: 
Pętkowski, Józef Chludziński, Józefa Brudzińska, Zo- 
fja Karwowska, Marjanna Osmulslia; z poświęcających 
się wyłącznie pracy ręcznej: Petronella Grochowska, 
Isabella Pruszkow ska, Emilja Stajew ska, Juljanna 
Zubelewicz, Marjanna Trzcińska, Franciszek Klajn, 
Ignacy Mściwojewski, Józef Pieleszyński. Po rozda­
r to  nagród, ociemniali odegrali różne dzieła muzyczne; 
poczem ,la zakończenie Aktu, za odsłonięciem Ołtarza 
zainf miejscowej, J  W. JX. Dziekan Naruszewicz, 
Lwown°W\v  T e  ®eum> a uczniowie wykonali HymnLwowa  \v  a mowie wyKonaii n y i

. i 1 salach Instytutu rozłożone były roboty rę- 
j  i,, p„hi-CZn‘®.w jak uczennic, które z zajęciem oglą- 
nieknvm w\nt0ŚĆ’ a. którc odznaczały się dokładnością i

.„anla mn°Stało P°'*cyjne ostrzeżenie, zabraniają- 
C<! ^  •. j •„ n a t f Ce w szynkach, których Właściciele 
meposia j$ v ^ ^ g a n e g o  urządzeniami miejsco- 
wemi pozwolenia Władzy policyjnej:

Dyrekcja k sc‘S ow Konnych i  W ystawy Zw ierzą t 
Gospodars ic . o aje do wiadomości powszechnej, 
iż w odbytem Banku Polskim  w dniu wczorajszym pu-

n

blicznem losowaniu zwierząt, wygrane padły jak nastę­
puje: 1° na Nr aKcji 21, koń drugi: 2” na Nr akcji 4,  
koń czwarty; 3° ua Nr akcji 441, koń trzeci; 4° na N r 
akcji 37. koń piąty; 5° na Nrakcji 258 , koń pierwszy.—  
Sekretarz Dyrekcji, B udziszewski.

Ś. p. Róża z Sumińskich Hlebicka-Józefowicz, M ał­
żonka Radcy Dyrekcji Gł: Tow: Kred:, wczoraj zakoń­
czyła życie.

Onegdaj pochowano na sraętarzu Pow ązkow skim  
zwłoki ś. p. Weroniki Sejdel, która po 4ro-miesięcznej 
ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 72, w dniu 27 z. m. 
przeniosła się do wieczności.

W d. 26 z. m. we wsi Mystkowcu Szczuczynie, P cie  
P ułtusk im , Gub: Płockiej, po długoletniej słabości, za­
kończył życie z powszechnym żalem pozostałej Rodzi­
ny, w wieku lat 73, ś. p. Józef Radzicki, b. Komisarz 
Skarbu w b. Koroissji Województwa Płockiego, Kawa- 
waler Orderu Śgo S t a n is ł a w a  kl: 3ej. Syn niegdy Teres- 
sy z Krajewskich  i Józefa Radzickiego, Podkomorzego 
Zakroczym skiego, zostawił z pierwszej żony Antoni lii 
z M adalińskich, 6 ro  dzieci i 15ro wnuków. Przekazać 
potomności pamięć Ibdzi, którzy z całą szlachetnością 
spełnili t rudną rnissję człowieka na tej ziemi, jest obo­
wiązkiem następnych pokoleń. Niech duch Twój szczę­
śliwy u BOGA, nie przestaje czuwać nad temi. w któ­
rych sercu żyć będziesz, i uproś u NAJ WYŻSZEGO, aby­
śmy w Twoje ślady wstąpić mogli, nim się w lepszem 
życiu połączym a  Tobą. Cześć Twej pamięci! Pokój 
cnotliwej Twej duszy! a kreślącte słów kilka ku uczcze­
niu pamięci zacnego człowieka, zakończam znane- 
mi a tak pożądanemi dla wszystkich żegnających ten 
świat s ło w a m i: »BOŻE! przyjmij go do Królestwa 
błogosławionych.”—  J. R .

JW . Rzeczywi: Radca Stanu v. Kruzensztern, Szarn- 
belan Dworu JEGO C ESARSKO-KRÓLEW SKIEJ  
MOŚCI, i Rzeczywisty Radca Stanu Petrow, powrócili 
z Nowej- A lexandrji.

JW . JX. Tadeusz IJr: Łubieński, Biskup Rodopoli- 
tański, Sufragan Dvecezji Kujawsko-Kaliskiej, wvie- 
chal do Płocka.

JW . X. Nowicki Officjał Katedralny i Dziekan K o­
ściołów Prawosławnych, Czł; Kom: Rz: S. W. i Duch: 
powrócił z Nowej-A lexandrji do W arszawy  ’

J  W. Rzecz: Radca Stanu Tykiel, Gubernator Cywilny 
Gub: Augustowskiej, wyjechał do Niemiec.

Na w yspach  Oceanu Spokojnego, je st  ro ślin a  for- 
mium tenax, sam orodn ie  i o b fic ie  rosn ąca , a rcy -w łó -  
kn ista , i używ ana dotąd w han d lu  jak o  przedm iot pod ­
rzędn y. M ajtkow ie ro b ią  z n iej n ic i i pom n iejsze  lin y  
ok rętow e; a jednakże ro ślin a  ta o trzym ała  od natury da­
lek o  znakom itsze przezn aczen ie , bo  n a leży c ie  upraw io­
na, zastąp ić  ino ze jedw ab!  D ziś przy rozga łęz ian iu  się  
jedw abnictw a  w szędzie, n ie  w y łączając  i kraju naszego, 
w iadom ość  ta m oże b y c  na coś użyteczną, zw łaszcza, iż  
tw ierd zen ie  nasze p op iera  s ły n n y  proces Pana Bietry, 
fabrykanta szalów  w  P aryżu, w ykryw ający, że do fa­
brykacji sza ló w  francuzkich, m ieszane bywa w łó k n o  
z formiurn tenax  o trzym yw an e. P oniew aż w m aterji
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doświadczeń, pole jest niewyczerpane, może przeto rzu­
cona tu przez nas myśl o tej roślinie, błogie kiedyś 
przyniesie skutki.

W  tvch dniach złożono w Reda: Kurjera  od Apolonji 
S. rs. 1, i od R. rs. 1, na światło przed statuą MATKI 
BOZKIEJ, przed Kościołem X X . Reformatów.—  Sto­
sownie do życzenia P. Antoniego Bobrowskiego, który 
wygrany na wyścigach zakład, przeznaczył na korzyść 
biednych i podupadłych Wdów, Redakcja Kurjera  po 
potrąceniu z takowego kopiejek 90, jako należność dla 
Dyrekcji Wyścigów, tytułem procentu od zakładu, re­
sztę to je s t : r s . 21 kop. 60, rozdzieliła jak następuje: 
dla W dów: Goili: przy ulicy Solnej rs. 6 kop. 60; 
dla Pestkoicskiej rs. 2; dla Rzoń: rs. 2: dla Kako: rs. 4; 
dla Zachars: rs. 3; dla Chmielewskiej przy ulicy Bro­
w arnej rs. 2; dla Cham: przy ulicy Żelaznej rs. 1, i dla 
sierotki Felixa Gnus na Lesznie  N ro712 , rs. 1.—  Zaś 
rubli sr. 8, złożone na ręce Redaktora Kurjera, na pla­
cu wyścigowym we Wtorek, od PP. S. i K., a pochodzą­
ce z części zakładu ogiera W awerleja, rozpłacone zo­
stały, stosownie do woli ofiarujących, w następujący 
sposób: dla Wdowy K ępińskiej rs. 2; dla Wdowy Pe- 
stkow skiej rs. 2; dla Wdowy Rupn: rs. 2, i dla Wdowy 
Marjanny Jaskulskiej rs. 2 . —  Od F. S. z Propojska 
kop. 35, dla ubogich pod opieką Warsz: Tow: Dobro­
czynności zostających.—  Od małej Olesi paczkę starej 
bielizny dla Kaleki na Lesznie.

Do Xięgarni R. Friedleina, przy ulicy Senatorskiej 
Nro 460, nadeszły następujące notfości: K rzyszto f 
Kolumb czyli Odkrycie Ameryki, skreślone dla młodzie­
ży przez H. W itowskiego; cena rs. 3 kop. 15. Arcisze­
wskiego; W ykład  historyczny obrzędów i  zwyczajów  
Kościoła Katolickiego; cenars .  1.

Jeżeli który z Czytelników naszych nie miał sposo­
bności widzenia lwa indyjskiego , temu radzimy iżby 
przechodząc ulicą Senatorską , zajrzał po-za zwiercia­
dlane szyby wystawy przed magazynem P. Xawerego 
Schlenker, będącej, a ciekawości jego stanie się zadosyć 
tem więcej, jż bez żadnego narażenia się, ma niegrze- 
czność tego zwierza indyjskiego, będzie mógł podzi­
wiać majestatyczny jego układ i powagę. Słowem lew, 
o którym mowa, jest niczem więcej jak prześlicznym 
dywanikiem angielskim  przed łóżko, który pod wzglę­
dem gustu, wykończenia rysunku i doboru farb, zasłu­
guje na uwagę przechodzących.

W yprzedaż zupełna  towarów galanteryjnych w han ­
dlu P. Popczyńskiego, przy ulicy K rak 'P rzedm :, Nr 
439, odbywa się bez przerwy, po cenach bardzo zniżo­
nych; mianowicie zaś: wyrobów z drzewa kosztownego, 
blachy lakierowanej z brązu i ze stali, ze szkła, porce­
lany, perłowej muszli i papier-roachć, oraz przedmiotów 
z różnorodnych materjałów utworzonych, jako to : szczo­
tek, grzebieni,  korali, pereł imitowanych, wachlarzy, 
lornet,  lasek, spicrut, parasoli, ornamentów do firanek, 
toreb  do podróży i t. p., niemniej kilkanaście obrazów 
olejnych do ozdoby galerji i salonów posłużyć mogą­
cych. Nadmieniamy zarazem, że w tych dniach nadszedł 
do tegoż handlu z zagranicy znaczny transport ubiorów 
męzkich, mianowicie: kamizelek jedwabnych, wełnia­

nych do każdej pory roku odpowiednich, oraz sztuczki 
na takowe z fabryk Lyońskich; przy tem korty francuz- 
kie  letnie, dymy i drelichy na pantalony, znaczny 
wybór chustek na szyję, oraz fularów w różnych ga- 
unkach i am erykańskich kaloszy.

Nakładem Składu nót muzycznych Bernsteina, przy 
ulicy Miodowej pod Nr 483, wyszła nowa Polka p. t. 
Ig rzyska  Wielkanocne, C arousel-Polka_ tremblante, 
ułożona na fortepjan i ofiarowana W. T. Żylińskiem u, 
przez Romualda Zientarskiego. Utwór ten. tak jak  
wszystkie inne tego Kompozytora, odznacza się elegan­
cją i śpiewnością. Cena exemplarza ozdobionego p ię­
kną  ryciną kredową, wynosi kop. 25.

Stanisław Skierkow ski, Komornik przy Trybunale 
W arszaw skim , mieszka czasowo przy ulicy P rzyrynek  

pod Nr 1883, w domu d o  Kościoła P a n n y  MARJI nale­
żącym. Od kwartału zaś, przeniesie kancelarję pod 
Nr 257, do domu Doktora Flamm  przy ulicy Freta  po­
łożonego.

Ułożony chodnik z kamieni ciosanych w kwadrat, u- 
łatwia teraz przejście na ulicy W iejskiej. Tym sposo­
bem można z najodleglejszych p u n k t ó w  miasta, iść cią­
gle flizami aż do W iejsk ie j kawy.

Pan J. Z. proszony był z powodu pewnej okoliczno­
ści, o ofiarowanie od siebie kwoty rs. 2 ,  dla biednej 
Wdowy; nie chcąc tego sam uczynić, nadesłał do Re­
dakcji K urjera  rs. 2 kop. 55, które z dołączeniem kop. 
20, przeznaczył dla ciemnej Wdowy E. S. w domu XX. 
M issjonarzy, na 3ciem piętrze.

Wiadomy obraz młodego, ale znanego Artysty na ­
szego, P. Franciszka Kostrzewskiego, przedstawiający 
W nętrze karczm y Krakowskiej, a który wystawiony był 
przez czas niejaki na widok, w Redakcji Kurjera, stał 
się własnością P. Mikołaja Skwarcowa.

Ogłoszono taxę  chleba i  mięsa na m. Lipiec r. b. 
Bułka mątowa za kop. 1 lfz, ma ważyć zołot: 21; z po­
śledniejszej m ąki za kop. 1, zołot: 30; bochenek chleba 
żytniego pytlowego, oraz z mąki Młyna Parowego, za 
kop. 21/* , ma ważyć zołot: 89; za kop. 5, funt 1 zoło: 82; 
za kop. 10, funt: 3 zołot: 68; bochenek chleba razowe­
go za kop. 2 t/2, funt 1 zołot: 20; za kop. 5, funt: 2 zo­
łot: 40; za kop. 10, funt: 4, zołot: 80 . — -Mięsa wołowego 
funt kop. 6 '/a;  krowiego lub z bukatów kop. 6; za funt 
polędwicy kop. 13; za funt wieprzowiny ze skórą  k. 7; 
za funt schabu k .6 ; za funt cielęciny k. Wjz\ baraniny 
funt kop. Wjz.

Udzielamy ciekawy wyjątek z listu pisanego przez 
Rządcę majętności Police, pod dniem 8 z. m., co do za­
kwitnięcia rośliny Agave americana, która zapewne 
zajmie miłośników ogrodnictwa, ile że ta roślina kwi­
tnie bardzo rzadko, a jak wieść niesie, tylko co lat 
p ięćdziesią t: »Aloes czyli tęża, na przybycie Państwa, 
chce zrobić surpryzę  zakwitnieniem. Już wystrzelił. 
Rura ogromna na kilka stóp okazała się ze środka, zło­
żona z bardzo wązkich a długich liści; przez połowę 
każdego takiego liścia, jest jakby zakarbowanie dosyć 
grube ceglastego koloru. Rura ta rośnie bardzo pośpie­
sznie, lecz dotąd łodygi żadnej nie widać, gdyż ukryta 
w tym składzie wązkich liści. Jak każdego lata, posta-
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wiono wazon w klombie przed gankiem, gdyż to większy 
exemplarz, zabiera się do kwitnienia.” (Majętność Poli­
ce, w Pow: Kowelakim  w Gub: W ołyńskiej, leży o 30  
wiorst od miasteczka R atna, przy trakcie Brzesko-Żyto- 
mierskim. Tej roślinie naznaczyć można lat 100. W tej 
samej cieplarni majętności Police, znajduje się drugi o 
mało co mniejszy exemplarz agary). W r. z. kwitła aga- 
va  w Montpellier, jak pisały o tern gazety zagraniczne i 
Kurjer; widział ją  także kwitnącą w W rocławiu  roku 
1822, Professor Antoni Waga, a jeden z współpraco­
wników Kurjera, w oranżerji Królewskiej w Charlot- 
tenburg  p0d Rer linem, r. 1838. Łodyga tego kwiatu, 
miała 23 r/ i  stóp wysokości miary pruskiej, a wiecha 
liczyła do 3,000 kwiatów. Rycinę tej osobliwości bota­
nicznej, oglądano wKurjerze, który o niej doniósł wN° 
141 z r. 1838.

Zawsze mieliśmy pewien rodzaj niedowierzania chwi­
lowo przyby wającym z zagranicy ogrodnikom zrozmai- 
temi szczepami drzew owocowych; dziś wszakże powie- 
lolicznych doświadczeniach, nabraliśmy innego prze­
konania, szczególnie o braciach Bardet, którzy od lat 
kilku trudnią się u nas ogrodnictwem, w ogrodzie Hr: 
Ordynata Zamoyskiego, i w possessji XX. Reformatów. 
Pomijając wyborowe kwiaty, które tak zimą jak i latem 
upiększają ich ogródek i oranżerją, przedewszystkiem 
zwracamy uwagę miłośników drzew owocowych na 
szczepy jabłek, gruszek, moreli, wisien, orzechów, mię­
dzy któremi godne podziwu szczepki małe dwóletnie ja ­
błek i wisien osypane są owocami, tak, że z tych na 
jednej wiśni można naliczyć 70 jagód, a na jednej ja ­
błonce (reinette deSceaux), 20 jabłuszek; szczepy mo- 
relowe dwóletnie, a orzechowe (noyers fertils) czterole­
tnie, podobnież znajdujemy prawie wszystkie z owoca­
mi. Nie podobna także tu pominąć piękne cytryny 
chińskie  całkiem pokryte kwiatem, a róże, ta najpię­
kniejsza ozdoba północnych ogrodów, rozmaitością ga­
tunków i barw, pełnemi bukietami, nieskończenie nas 
zajęły. Mamy więc nadzieję, że im więcej bracia Bar- 
det, będą się swemu zawodowi poświęcać, tym liczniej­
sza liczba znajdzie się pragnących nabywania u nich 
szczepów i krzewów, celem upiększania z pożytkiem i 
wygodą, wiejskich i miejskich siedzib. Dodać także mu- 
siemy, że ceny szczepów drzew owocowych wybornych, 
ZD8.jdujemy dość umiarkowane.

Znana na scenie Teatru Wielkiego w W arszawie,
"  a,LC ' 1844, Pani R onziD ebegnis, b. Śpię- 

p ła sk ieg o  w Paryżu, umarła tamże
■ ^oOdniu. Pani Ronzi-Debegnis, stworzyła

rolę R ozyny  *  operze Cyruli/t Sew ilski, kiedy ją  gra-
nn  P ł  kilk'ae? Szy ™P ary iu . W W arszawie, Wystę- 
Zyhfla t  73 ^  W rolacłl ^ ormk  ' Lukrecji Borgia.

W tych d"  J®/*’.Kra*owskie-Przedmieście i p lac Sa- 
skt, juz w P ^ ^ P F ^ t n i ę t e  zostały z wykopanej i 
U|!ł , f CA l -es!pc')ZOn^  z' em*> na przeprowadzony
układ dwóch dziesięcio-caiowych ru r  wodociągu, do­
starczać mających wodę filtrowaną dorezerwoaru i mia- 
sta; nastąpiło to w skutek prób na tychże rurach odby- 
łych, poprzednio ze studzien wodą napełnionych, a pó­

źniej na ciśnienie prassy hydraulicznej aż do siły dzie­
sięcin atmosfer wystawionych. To ciśnienie, najmniej­
szą szparkę okiem nie dojrzaną lub inną wadę w zalu- 
towaniu ołowiem, stanowczo odkryje, a po naprawie­
niu złego, natychmiast zasypanie następuje. Spodzie­
wamy się, że w przyszłym tygodniu, Saski plac  zupeł­
nie uprzątniętym zostanie.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Don Bucefalo, Panie Marcora i Q uatrini Pan 
Zucchini 5-kroć, oraz Pan Ciaffei.

Z Lublina .—  Drugi transport: wód Emskiej-Kran- 
chen, Egerskiej-Salzquelle, M arienbadzkiej-Perdi- 
nandsbrunn, K issingen-Ragozzi; niemniej wodę Hom- 
burgską  i Solecką otrzymałem; sprowadziłem także 
wprost z Paryża-. Roob Laffecteur i takowy po zniżo­
nej cenie odstępuję. Osoby które obstalowały w Aptece 
mojej wodę Emską, zgłosić się raczą po odbiór.—  F r a n ­
ciszek M azurkiewicz, Aptekarz.

Piszą z Londynu  na d. 25 z. m., że na targu zbożo­
wym nie było wprawdzie żadnego podwyższenia cen 
pszenicy; lecz że liczą na to wkrótce, skutkiem ożywio­
nego odbytu do Francji i do Niemiec. O przyszłych 
zbiorach nie mówią dość pomyślnie w Europie . —  Na 
targu w ełny  nastąpiła cisza.

A n g l j a . —  Izba niższa odrzuciła na posiedzeniu z 23 
z. m., bil o nadzorze Klasztorów żeńskich Katolickich, 
większością 207 przeciw 178 głosom; bil przedstawio­
ny był przez Sir R. Inglis, członka wysoko-kościelne- 
go stronnictwa. Następnego dnia, Izba rozpoczęła wa­
żne rozprawy nad bilem W schodnio-fndyjskim . —  
X\ęzlwo Pruscy  spodziewani byli w Londynie w dniu 26 
lub 27 z. m.; przypłyną parostatkiem Vivid  z Ostendy.—  
Królowa Hanowerska  wszędzie od ludu, gdzie tylko się 
pokaże, z wielkim zapałem jest witaną. (Pr: Ztg).

Acstrja. — Cesarz w dniu 25 z. m. wrócił z Press- 
burga  do W iednia.—  Zorganizowaną już została nowa 
jeneralna komenda arra j i .— Na granicy Lombardzko- 
Tessyńskiej złagodzono nieco ścisłość kordonu.—  Ga­
zeta Wiedeńska ogłosiła kilka ważnych dokumentów 
dotyczących organizacji Węgier, w duchu centralizacji 
państwa. (Neue Pr: Ztg).

F r a n c j a . Paryż 25go Czerwca. —  Monitor ogłosił 
dekret przywracający Mmisterjum handlu i rolnictwa 
wydziały te połączone zostają z Ministerjum robót pu 
blicznych: P. Magne, otrzymał zarząd nad temi wydzia 
łami.—  Zapewniają, ze Ministerjum wychowania, po 
łączonem będzie z Ministerjum spraw wew:.—  Rapor 
ta z prowincji o żniwach brzmią bardzo smutnie; zara 
za dotknęła rozmaite drzewa, jak morwy, jabłonie etc., 
siano z powodu wylewów i deszczów prawie całkiem 
jest stracone. Wszystkie dzienniki zajmują się zbiora­
mi. Rok bieżący pod względem zmian w atmosferze 
jest tak zmienny, że dziś donoszą z południowej Fran­
cji, ozimnach niepamiętnych wjowej stronie, w tej po­
rze roku. — Senat dziś liczy 138 Senatorów wprost 
przez Cesarza mianowanych; konstytucja ich hczbę 
na 150 oznacza.—  Xiążę Napoleon, opuścił wczo­
raj Paryż, pożegnawszy się z Cesarzem w St. Cloud.
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— P. Berger, Seuator i b. Prefekt departamentu Sekw a­
ny, został mianowany Wielkim Urzędnikiem legji ho­
norowej.—  Cena mąki w Paryżu, poszła w górę, p o ­
dobnie jak cena zboża. W ogóle nie spodziewają się 
w tej chwili we Francji nawetśredniego żniwa.—  Z po­
wodu dekretu, który oddaje wszystkie zakłady dobro­
czynności żeńskie pod opiekę i zarząd Cesarzowej, je­
dna z gazet przypomina, że pierwsze Towarzystwo Do­
broczynności macierzyńskiej w P aryżu, założone było 
r .  1788 pod opieką Królowej Marji Antoniny. (Ind: 
Belge.—  Tyg: Pet:).

H iszpania . —  Dymisja Pana Bermudez de Castro, 
wypadła bardzo niespodziewanie; niedawno jeszcze 
m ia ł  audyencję u Królowej panującej, która trwała 
blizko dwie godziny, co jest dowodem wysokiej łaski; 
bo Królowa zwykle z żadnym Ministrem więcej niepra- 
cuje jak 10 minut.—  Powodem głównym dyroissji Pa­
na Berm udez de Castro, b. Ministra skarbu, było nie­
porozumienie się co do kwestji kolei żelaznej pó łno­
cnej. (Schles: Ztg).

P ortugalia .—  M in isterjum  Lizbońskie m a g ab in e ­
to w i Angielskiemu  przedstaw ić p re ten sje  Portugalji 
do te rrito rju m  Afrykańskiego, na k tó rem  znajdu ją  się 
p o rty  Ambriz, Cabinda, Molenzo; p retensje  Portu­
ga lji  o p ie ra ją  się na haraczu p łaconym  kiedyś przez tę 
część A fryk i Portugalczykom. (Indep: Belge).

R ozmaitości.—  Ogrodnik jeden w Langesi (w Dep: 
Haute Marne) we Francji, uczynił szczególnym spo­
sobem ważne odkrycie archeologiczne. Prześladując 
krety, które pustoszyły mu ogród, zauważał jedną kre- 
towinę, zaledwie powstającą i jeszcze wilgotną. Nie 
wątpiąc że pod nią pracuje kret,  którego będzie mógł 
jednym zamachem na powierzchnią wydostać, uzbroił 
się w rydel i czekał cierpliwie. Ziemia zaczęła się zno­
w u rtfszać, a wtem ogrodnik ujrzał na skraju powstają­
cego pagórka, błyszczącą monetę średniej wielkości, a 
za nią drugą i trzecią. Zapuścił rydel w kretowinę, i 
jednym sztychem wyrzucił na powierzchnią wielkiego 
kreta, i trzydzieści srebrnych medalów z wizerunkiem 
Juljusza  Cezara. Za drugim sztychem wydobył s re­
b rną ,  misternemi rzeźbami ozdobioną, rękojeść R zym ­
skiego miecza , na niej wyobrażony orzeł z rozposlar- 
temi skrzydłami, niosący w szponach dzika, z napisem: 
Non capit aquila muscas; poniżej inny napis: Sex ta  
les. ens. J. Caes. aere dono D. Te ciekawe zabytki, ku­
pione zostały przez osobę prywatną. —  Słynny sklep 
perfumów Reya  w Berlinie, w tych dniach innemu ku­
pcowi sprzedany został. R ey  zrobił na perfum ach  zna­
czny m ajątek .—  Dzienniki Am erykańskie  donoszą o 
wynalezieniu w Stanach Zjednoczonych, nowego appa- 
ra tu  przezwanego telegrafem  atmosferycznym, za po­
mocą którego można przesyłać listy i małe pakiety 
z największą szybkością. Apparat składa się z rury d łu ­
gości dowolnej. W rurze znajduje się stępel czyli kolba. 
Przedmioty przeznaczone do przesyłki, kładzie się do 
w orka i przywiązuje do stępia, popędzanego naciskiem 
atmosfery zwykłej gęstości, i działającej nań z tyłu, gdy 
tymczasem z wylotu przerzedza się atmosferę za pomocą 
pompy powietrznej.  Jest to naśladowanie kolei żelaznej

atmosferycznej Clegga. Słychać, że wynalazca R i­
chardson, zebrał już stowarzyszenie do exploatowania 
swego wynalazku.—  W dobrach P. Sjoekrone, Wielkie­
go Łowczego Króla Szwedzkiego, znaleziono na 250 
stóp pod powierzchnią ziemi, oajwiększy z dotąd zna­
nych kloców drzewa skamieniałego; ma on 3 metry i 
pół długości.—  Znani przed laty w Europie, bliźnięta  
Sjam scy  (zrośnięci bokiem), pokazują się teraz w No- 
wym-Yorku. Liczą 42 lat wieku. Zupełnie zapomnieli 
język sjam ski, mówią tylko angielskim . Dwoje ich 
dzieci, syn i córka, towarzyszą im. — Oto dosłowny i 
oryginalny list dłużnika, do jednego z swych wierzy­
cieli: »Jeżelibym kiedyś nad wszelkie moje spodziewa­
nia, przypadkowo wszedł w to położenie, abym był 
w stanie zaledwie pomyśleć o cząstkowera tylko zaspo­
kojeniu moich rozlicznych wierzycieli, to mogłoby spo­
wodować, żebym Panu uczynił tę nieprzewidzianą 
w przyszłości nadzieję, do upłaeenia ratami małej czą­
stki z należności Panu przypadającej, wprawdzie prze- 
zemnie dotąd jeszcze nie przyznanej.” —  Jakiś Jego­
mość przypatrując się pałacowi, który stojąc nad brze­
giem wody, odbijał się w tejże, zawołał: »Jak tu musi 
być głęboko, kiedy cały pałac zmieścił się w wodzie.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Beranek Emanuel Dyr: trupy  sztuczuych jeźdźców , z P ragi Cze­

skiej nr 613; Bojanowska Apolonja Oby: zK ow na nr 626; Czewati 
Pułków : z W ilna nr 613; Karczm arski Korneli X iądz z \V .X . Po- 
zuauskiego nr 408/9 ; O stroróg Hr. z P rzy łęk a  nr 5 8 1; Steinkeller 
P io tr  Bankier zŻ arek  nr 638; Szczykowski Ant: Ob: z G. W olyn: 
n r 638; Zaw isza Ant: Oby: z K rakow a nr 495; Ż arsk i F ran: Obyw: 
zN inkow a n r5 7 0 .—  Bobrowski W łodz: Oby: z K rakow a or 613; 
Dembowski Teod: Ob: z T okar nr 451; K retkow ska Konst: Obyw: 
z Kamienicy n r 570; Owczarski Józ: Ob: zDzieszkowic nr 500; S u ­
miński W aleń: Oby: z P u łtu ska  nr 613.

W yjechali: Biesiekierski Roman Ob: do Jarantow ic; Denoix W i­
k to r Inspektor młodszy Z akładów  Naukow: p ryw atnych  w  W a r­
szaw ie, do Vichy; D o m a s z e w s k i  Antoni O byw : do Korzenia; Epstein 
Józef Bankier do Niemiec; KrzymuSki Kazimierz Obyw: do W il­
czyna; Kraszewski Ludw ik Obyw: do Glinojecka; Ledóchowska 
Apolonja Hr. do Biernat; Mokronowski Alexan: Oby: do Chlewni; 
W odzickiF ran: Hr. do Z łoty; Z akrzew ski Alex: Ob: do Piotrow ic.—  
Bielak Maciej Oby: do Kościeniewic; G rabowski Kazi: Hr. do Grodna; 
K w iatkow ski Jan Rad: S tanu, P rokur: Sądu Appellac: K ról:, do N ie­
miec; Szulc Aloizy Radca Dworu do Dieppe.

d o i i e s i e i i a .
W  dniu w czorajszym  zgubioną została V A B A H IE R K A  

zło ta , ow alow ata, dosrć długa. Kto takow ą zw róci, lub da znać 
gdzie się znajduje, pod N r 28 w  Hotelu Rzymskim, prócz w dzię­
czności, otrzym a nagrody rs. 10. h s trzeg a  się Panów  Złotników  
i Jubilerów , o przytrzym anie takow ej.

Całe l s z e  I P I I j I T i t ©  z balkonem, sk ładające się z 6ciu P o ­
koi, z Kuchnią ang:, Stajnią, W ozow nią, G órą, D rw ałnią i P i­
w nicą, do w ynajęcia od 1 Lipca r . b., p rzy  ulicy Leszno pod 
N r 702.

LO K A L z 1 Itu  Pokoi złożony, je s t do najęcia każdego cza­
su do W ieikiej-nocy, na trz y  k w arta ły . W iadomość u Rządcy 
domu N r 412 p rzy  ulicy Krak:-Przedm ieście.

L O K A L składający  się z 5ciu Pokoi, Przedpokoju i Kuchni 
ang;, je s t  do najęcia odr Śgo Jana r. b ., oraz Stajnia i W ozo­
w nia, p rzy  ulicy N ow y-Sw iat pod N r 1310. W iadomość u W ła ­
ścicielki.

W  folw arku R eguły, dwie w io rsty  od stacji Ko­
lei żelaznej P ruszków , znajduje się 20cia sztuk 
W O Ł Ó W  roboczych, m łodych. Chęć kupna 
m ający, na miejsce zgłosić się zechce.
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Magazyn S I M M  M ajstra Stolarskiego M. Kalisz, przy  ulicy 
Koziej w  Hotelu Saskim, obok P oczty , posiada te raz  znaczny w y ­
bór wszelkich w yrobow , jako  to :  kompletne G arn itu ry  z Orzecha
Amerykańskiego, mahoniowe i palisandrow e, jako  też takież S to ły
owalne, w .ę isze  i mniejsze tudzież Konsole, oraz Kozetki, Fotele
i Szesląguz jak  najdoskonalszem wykończeniem roboty  tapicerskiei, 
pokry te  praw ziwyni safjanem zagranicznym lub bez pokrycia- 
niemniej jesionow e S to ły  rozsuw ane, Szafy, Kredensa Komody

delf wvkoriez!ane,WSZyStk° P° dłuS naJŚw>ezszych i gustownych 
Th/w o r a z Z T  * M dokład“°*ć wykończenia w szystkich w y ­
robów , oraz dobroci użytego m aterjału , W łaściciel zakładu po-

w Ems S.'® z początkiem Lipca do w ód zagranicznych
w  O stend ', i .yg0dnl’ \ na, takiz P o c i ą g  czasu do kąpieli morskich
B iała z a m V * r T ^ “  a rzy“ kęi ku5raby Przeto zD am
panii raczv Udan,a,sl« w  tan ,te  ' chciała jechać w  kom-
w  domu W  cC; r V’" a<1" S przy  " ,icy Tamka pod Nrem 2862 /3 , 
frontu Stalew skiego, na 2 m piętrze, w prost wschodów, od

d o ^ ? K A Ł , 5® V” piętrze> W ładający się z5ciu  Pokoi, je s t 
mebl? d ' \  ° Sg0, Jaaa’ kw artaln ie , z meblami, lub rocznie bez 
ro ln i’ , s ° n,alezy Kuchnia ang:, Piw nica, D rw alnia i Góra o- 

a ; °  ™ donl“  N ro 1 5 8 8 ,pierw sza brama na placu Śgo Ale­
xandra, dom N ow akow skiego, dawniej Krzemińskiego.

P o trzebne są M E B L E  do najęcia, na k w a r ta ł bie­
żący , Choćby używ ane, składające się z Komody, 4 
do 6  K rzeseł oplatanych, Stolika ze szufladą i Ł óż­
ka; mogą one być i używane. W iadomość oicb najęciu 

pow ziąsć można w  sięgarni Bernsteina, p rzy  ulicy Miodowej na­
przeciw  X X . Kapucynów.

Dnia 28 z. m. przechodząc ulicą W ierzbow ą, przez Ogród Saski 
I ulicą Żabią na Senatorską, zgubiono T A B A H I E R B E  zł 
tą  Dainską. Znalazca raczy  zw rócić takow ą do D rukarni Ku-' 
r je ra , za nagrodą rsr. 2 .

P rz y  ulicy Zakroczymskiej pod N r 1829 /30 , nastąpi z wolnej 
ęki sprzedaż rozmaitych przedmiotów, mianowicie: M E B L I  

i T :  r; b ra ’- P oScicli’ Lan>P’ Mipdzi ! Mosiądzu (kuchennych)
W  ,Pr <,dm,»ló 'ł’> a 10 DZ1S- o sodz: 3 z południa. Y

,1, . , / n  o azynie Prz y  r ° S“ nIic M arszałkowskiej i Śto-Krzyzkiei 
dom P. Beyer N r 1401, znajdują się w  rozmaitych fasonach po- 
niug najnowszych modeli, różnego rodzaju M E B L E  mahoniowe 
palisandrow e i jesionowe, jak o  to : Kanapy, K rzesła, Fotele, Ko­
s t k i ,  Konsole, Komody, Szafy, Łóżka, S to ły  i Stoliki, Biórka, 

e y amskie i t. p., a to po cenach najum iarkowańszych.

1 4 I J C V 1 4  Ogierek, pięknej ra sy , maści skaro-
gniadej, je s t do sprzedania z powodu w yjazdu, przy
ulicy Bielańskiej Nro 597. W iadomość w  sklepie

godz- 2«i Rym arshim. W idzieć go można w e C zw artek od 
® J po południu.

4 A t L 1Zvbycia ś * ™ ™  łokci pięć, szerokiej łokci trzy  i 
»» Pokrycie k .2 LU-S t«?- a r ° ^ anCj’ ‘ SruLei. "W gVej służyć 
N r 26786c no i ‘‘ W iadomosc 0 cenie p rzy  ulicy Bednarskiej 

S T A Ł w  ew o5 P° schodach w  pro st drzw i.
angielskich, n l S T T *  angielskiej ’ » O W A » E Ł  i 1 > 1 Ł  
J . F . S k i i a ,  0j,ok . lransp o rt, do Składu T ow arów  żelaznych

D w a lub trzy  n u ’aL Z ygm unta> N r 45  7- 
licy Chmielnej N r K f is  j  Są d° w ynajęcia ° d 1 Lipca, p rzy  

w ej ręce, na 2m p ię ,r2e ’ gl dom od N ow ego-Sw iatu, po le-

Ktoby życzył sobie nabyć KAMIENU polnych, obrabianych 
do chodzenia i przejazdu zdatnych; raczy  się zgłosić do Hotelu L i­
tewskiego pod N r 8. j  v o

Ś w ie z y  t r a n s P ° r t  Ś L E M M ^ o S d S k i S S  
© ^ ~ * \  w  wyborow ym  gatunku, nadszedł w  małych 1  
T w iększych bary łkach , do handlu W in ; Korzeni Edw : S t re n g e r ,f  
lip rz y  ulicy Bielańskiej i róg Iłum ackiej pod N r 599. (I

S ,  do sprzedania
drowe, S to ły  owalne, Konsole, B iurka, Napoleonki, 

r i Łóżka; oraz G arnitur m ały  „» ’
i STÓŁ jadalny , Łóżko jesionow e, Szlaban 7  D rze­

wo sosnowe, brzozowe, grabow e, olszowe, osikowe, Fornier 
honiowe i palisandrowe, przy ulicy N ow y-Sw iat pod N r 1 3 l s  w  do" 
m uZrazow skicb, w  drugiem podwórzu, na praw ej stronie, u S tola­
rza  P u zy c h a .

ŁASHA, która umieszczoną by ła  w  Dodatku K urjera  N r 161- 
znajduje się p rzy  ulicy Bednarskiej pod N r 2678 a, u P . s zel  
wczyńskiego.

K toby miał do sprzedania BUHAJA r a s s y ( | 
T yrolskiej lub Szw ajcarskiej, mającego la t 3 7  
do 4ch, w  kraju zrodzonego; raczy nadesłaćil 
swój adres z oznaczeniem ceny, do składu T. u - ^II , .. _ J " «ŁU«VŁ1.U1CU1 t-ClIJ, UU olv'l i

^ d w ik a h e y c r , p rzy  ulicy Długiej N r  550 w  W arszaw ie

i , , uu oKiaau io

-  ti£ y  Z ^ mUDta* N r 457‘
ulicy Chmielnej N r . Są do w ynajęcia od 1 Lipca
w ej ręce, na 2 m pie tr  ’ ugI dom od N ow ego-Św iatu,

Pod N r 1762 a , pr*5 * l; 
w  ogrodzie pod ro g a t t .  , PoweK w  domu K arola Kantza, 
dziennie W I Ś N I  i c ^ " ® W o w s k i e m i ,  dosta°: raozna ^ ż d o -  
w  najlepszym gatunku;—  .,“ 4 ,W I > ,oraz T B U I H A W E H  
skiego i innych Napojów, oraz rn .  .1 '°  ,m“ZDa P I W i  B aw ar- 
m iarkowańszą. rozmaitych Przekąsek, za cenę naju-

M I O P I N A C J A  je s td o  w vd ,- z ■ . 
w* wsi P ilicy  nad rzeką spław ną yaz,e,rzaw ,en ' a od Sgo Jana r. b., 
W ark i leżącej. —  Tamże je s t do Sn r“ l D“ w ,‘1? ’ bl“ k» m iasta- 
Olejarni, za cenę bardzo um iarkow aną 1 4 !! d°
Powozowych koni. O cenie na miejscu dowiedzieć się m o ż o l™ ^

Do najęcia każdego czasu, z powodu w yjazdu, LOHAL sk ła ­
dający się z 4ch Pokoi, Salonu, Przedpokoju i Kuchnj, z meblami lub 
bez, w  domu Hr. Krasińskiego, przy ulicy Mazowieckiej, na Iszem  
piętrze. W iadomość u S tróża domu. —  Tamże 3  POKOJE 
z osobnym wchodem, do odnajęcia.

N ow ó-otw orzony Skład ŚUHNA i KORTU Leopolda 
Hintz w  Płocku, został zaopatrzony w  różne gatunki Sukna i 
K orty z najcelniejszych fabryk , jako  to : A . G. Fiedler w  O patów ­
ku, braci Repphan w  Kaliszu, A. Długoszewski e t C° w  Zgierzu
1 t. p.; poleca się Szanownej Publiczności z cenami um iarkow a-
nenii.

Z  powodu w yjazdu, je s t  do sprzedania POJR- 
XEPJAN now y, ea ły  palisandrow y, o 7u ok ta­
w ach , zupełnie z nową mechaniką angielską sta lo ­
w ą  w e środku, dotychczas mało komu znana. W ia

domosc przy ulicy Podw al pod N r 505, na 2 m piętrze; widzieć ! '  
można w  godzinach od 12  d o 2 ej, a nad wieczorem od 5 ej do 8 ri 
s tro z  m iejscowy wskaże. J*

Są do sprzedania w  drodze działów , pod nader przyśtępnem i w a 
runkami Dobra Ziemskie PIASKI RUSKIE, w o S rę Ju  S ^ m  
w  Gub: Lubelskiej położone, składające się ze wsi Piaski Ruskie 
z fo lw arku  pod Starym  Zamościem czyli S taro-Zam oyskim  zw a­
nego, z folw arku Zamszany, tudzież w siów  W ólki Nieliskiei i 
N ow ej-w si. Dobra rzeczone m ają zabudow ania dworskie z oaro- 
dam, owocowem, . spacerow ym , s ta w y  ze śluzami, dwa m łyny 
z mieszkaniem dla M łynarza, au s te rją  na trakcie  pocztowym do 
Z w ierzyńca, g run ta  dobre pańszczyznę, | a i  , dosta4  d° 
dotykają rzek. spławnej W ieprza; zaw iera ją  bardzo obszerną 
powierzchnię po potrąceniu grun tów  plebańskich i gruntów  szla- 
checkicl, pod W ólką Nieliską . oszacowane zosta ły  przez bie­
głych O byw ateli na robi, srebrem  47 ,430  kopiejek 10. Sprze- 
daz ich ^ b y w a c  s,ę będzie w  T ryb : Cy: Lubelskim, a to w  dniu 
2 (14) Lipca p r z y g o to w a w c z a ,  zaś około ostatniego tegoż mie­
siąca r. h U a n o w c za . Bhzszą w reszcie wiadomość o warunkach 
tej sprzedaży, pcw z.ąsc można u A dw okata B a ra n o w sk ieg o

Z mocy upoważnienia JW . P rezesa T ry b : Cyw- Gub: Warsz.-, 
az na żądanie Opieki nieletnich SSrów  po Ludw iku i Annie m at­
ch Kessler pozostałych, w  d. 23 Czerw ca (5  Lipca) r. b. o godz: 
jI po południu ,. następnych dni, p rzy  ulicy Dzikiej pod N- f  44* 

w  W arszaw ie, sprzedane będ ą  przez publiczną licytację, Meble, 
G arderoba, Pościel, Bielizna, S rebro stołowe i sprzęty gospodar­
skie, a to za golowe pieniądze.—  J. D sięc ia łk iew ics , Rejent. Kan: 
Ziem: Gub: Warsz.-.
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W skutek upoważnienia Radcy Stanu Prezesa Tryb: Cyw: W ar­
szawskiego, i na żądanie opieki nieletniego Rodzeństwa Szczepań­
skich, odtfywać się będzie po Tadeu: Szczepańskim, sprzedaż przez 
publiczną licytację pozostałych Ruchomości, a mianowicie: Mebli, 
Garderoby, Bielizny, Pościeli, Xiąźek, i t. p. przedmiotów, a to w d. 
22 Czerwca (4 L ipca)r.b. o godz: 4ej popołudniu i dni następnych, 
pod N r 102j5 przy ulicy Grzybowskiej w W arszawie położonym.— 
J. Noskowski.

Knane i  powszechnej dobroci i ustalo­
nej WZiętoŚCi

F A R B Y  O L E J N E  ,
^tarte,, prędko s c h n ą c e . ,  gotowe wprost do użycia., 

W Y R O B D

PATENTOWANEJ FABRYKI  
L A K I E R Ó W

J . A .  K R A U S S E  .
kSprzedają się po cenach stałych w SHŁADWE, 
F f i r Ł Ó W H itM t  ulica Miodowa N# 484 w prost Rządu Gu-] 
^bernjaloego; wPABRYCE ulica Bonifraterska N°2163^ 
l.wprost Kościoła. Tenże Skład zaopatrzony jest ciągle w e/ 
/wszelkie FARBY Suche, M a ierya ły  i U tensylja  M alarskie*  
p Z nadejściem pory sprzyjającej malowaniu i t. p. robotomśj 
k w rozlicznych potrzebach domowych, zwracam szczególniej / 
[uw agę MW W. Obywateli z prowincji, na FARBY OLEJNE,! 
|k tó re  tak są urządzone, że każdy podług danej informacji,^ 
a może sam, z pomocą prostych robotników, zamierzoną robotę/ 
f wykonać tak dobrze, jak każdea wprawny i doświadczony! 
Lpracownik fabryczny.—  Wszelkie obstalunki przyjmuje tak i 
/FABRYKA jak  i SKŁAD GŁÓWNY, i z największą rze- 
J /te ln o sc ią  i pośpiechem z a ła tw ia ć  będzie.

Dnia 28 z. m. w czasie antraktu Opery DonBuccfalo, zostawia­
ną została na ławce w Foyer, podwójna LUNETA teatralna, 
w  oprawie z kości słoniowej i z ozdobami rzeźbiarskiemi, na brązie 
złoconym. Łaskawy Znalazca zechce ją  złożyć w Drukarni Kurje- 
ra , za co otrzyma nagrodę.

Potrzebny jest KIICHARX na wieś, znający służbę i zdo- 
bremi świadectwami. Wiadomość w Kantorze Hotelu Angielskiego.

Próby następujących towarów, przez zagraniczne domy/
' w komis danych, złożone zostały celem przyjmowania ob-] 
kstalunków na takowe, w Kantorze P. Szymona T ii p 1 i t z,a 
t przy rogu ulic Leszno i Rymarskiej:

Od J. Davenporta et Comp: w Lubece: PORCELANA, 
FAJANS i SZKŁA Angielskie.

Od J. M. Farina wKolonji: WODA KOLONSKA.
Od C. A. Zanoli ditto ditto ditto ,
Od różnych domów Hamburgskich: SZAMPAŃSKIE/ 

W INA  i inne.
DEL1KATESSY wszelkie, pomiędzy innemi: 

Englisch ROCHU et UKOPti. 
INDIGO.
H O K H I
B L O K I  i FORNIRY zamorskiego drzewa. ĘL 
GALANTERYJNE t o w a r y .  m
MUZYCZNE INSTRUMENTA i CZĘŚCI, wszel-%0 

kiego rodzaju. 'm
CEMENT SZTUCZNY. T

Obejrzeć takowe (w  celu porozumienia się) można każdo-fl 
, dziennie pd godziny l i t e j  do lszej przed południem, i od] 
/4 te j do 7mej po południu.

LEKCJE mowy francuzkiej, a tem samem kształcenia się w za­
sadach i warunkach tejże, z upoważnienia W ładzy Edukacyjnej, 
udzielam. Juljan Biedrzycki. —  Adres w Składzie Rozmaitości 
M. Konopackiego, w domu Tow: Dobroczynności Nro 370.

Kto chce dokładnie, za pomierne wynagrodzenie, mieć 
naprawiony ZEGAR, Zegarek, Tabakierkę grającą 
lub inny tym podobny przedmiot do kategorji Zegarmi­
strzowskiej należący; niech się uda pod Nr 2677 przy 

ulicy Bednarskiej, w domu XX. Karmelitów, do Zegarmistrza Bie­
drzyckiego.

M A J Ą T E K  ziemski, 1030 desiatin rozległości, 6*/a mili 
od W arszawy, po prawej stronie W isły, nad rzeką, zyzne łąki 
rozległe, z lasem budulcowym, w */s części rozległości, z pję- 
knym Dworem, ogrodem i budowlami kompletnemi, zmaszynerją 
rolniczą,z inwentarzami, do sprzedania za gotówkę po rs. 39 k. 3 za 
desiatin. Wiadomość bliższa przy ulicy Senatorskiej, w Cukierni 
P. Vincenti.

W  drodze działów, sprzedane będą przez publiczną licytację, 
w Trybunale Gubernji W arszawskiej w Kaliszu, przed delego­
wanym Sędzią Trybunału W. Ludwikiem Sliw ow skim , dnia ,3 
(15) Lipca r. b. o godzinie 4tej z południa, BOBRA Ligota, 
z przyległościami.—  Dobra te mają pożyczki Towarzystwa Kre­
dytowego złp. 25,500 czyli rs. 3,825; opłacają podatków w raz 
ze składką ogniową i dziesięciną kościelną, rocznie, w ilości 
rsr: 206 kop. 37ł/a. Położone są na trakcie pocztowym z W i­
dawy do Sieradza, nad rzeką W a rtą .—  Licytacja zacznie sy; 
od summy rs. 11,997, przez biegłych oznaczonej; wadjum zło­
żyć należy w summie rs. 750. Bliższe waruuki licytacji i w ia­
domość o dobrach, przejrzeć można u P . tt^asiłowskiego  Obroń­
cy Prokuratorji Królestwa Polskiego w Kaliszu.

NADER KORZYSTNA DZIERŻAWA BOBB ZIEMSKICH 
DO ODSTĄPIENIA, zGorzelnią i Inwentarzami; Dobra te położone 
są za W isłą, o 56 werst od W arszawy, a o 7 w. od szosę i m. Ka­
łuszyna. Potrzeba wypłacić zaraz 6,000 rsr., ezyli czteroletnią 
dzierżawę; objęcie tej dzierżawy natychmiastowe. Wiadomość 
przy ulicy Grzybowskiej pod Nr 1048, na Im piętrze, gdzie cały 
interes zaraz ukończyć można.

W Y P R K E R A Ż  z  wolnej ręki Handlu Bławatnego przy 
ulicy Krak:-Przedm: pod Nr 445. Mając stały  zamiar wyprzedać 
resztę towarów do końca tego miesiąca, składających się z roz­
maitych artykułów, jako to: Szali i Chustek fraocuzkich, Jedwa­
bnych i Wełnianych materji, Mousseline de laine w desenie i gład­
kie, Szaliki rozmaite, Sztuczki wełniane i pół-jedwabne na Salo­
py, Adamaszki wełniaoe na meble, Bareże i t. p.; donoszę Szano­
wnej Publiczności, że takowe przedają się po cenach jeszcze bar­
dziej zniżonych.—  Adolf S p e t h .

& W  dobrach Szymanowskich, w Okręgu Sochaczewskim,
V  Powiecie Łowickim, o milę od Stacji Kolei żelażnej, Rudy, 

położonych, jest na sprzedaż 500 IHOPÓW karmnych. 
Bliższa wiadomość w Szymanowie, u Zarządzającego dobrami.

Ooegdaj wieczorem, o godz: 7ej, zginął P I E S E K  
wyżełek, więcej kasztanowaty jak  biały, z uszami 
długiemi fryzowanemi. Łaskaw y Znalazca raczy 
go oddać pod Nr 20 przy ulicy Piwnej, za nagrodą, 

jakiej będzie wymagał. ,
‘w  doiu 30 Czerwca, zginął W I8EŁ biały, u- 

szy kasztanowate, i takież łaty; ktoby go znalazł 
lub powziął o nim wiadomość, niech się raczy zgłosić 
pod Nr 1062 przy ulicy Królewskiej, do Lakiernika 

Kaczorowskiego, a otrzyma nagrody Rsr. 2.

Dziś r a n o  ciepła stopni 16. Wczoraj wpołudnic stopni 22.
Dziś rano wysokość wody na IV'Ule stóp 5 cali — .
TEATR WIELKI. Jutro, P u ry ta n ie . ___________ ____

Sprostow anie. W wczorajszym numerze K urjera , pomiędzy 
Uczniami Gimnazjum Realnego, którzy otrzymali nagrody, w ko­
lumnie 2ej, szpalcie le j, w  wierszu 36, zamiast Zuliński, czytaj 
Żaliński-

W Drukarni Kurjera Warsz:.— Wolno drukować. W arszawa dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 1853 r.—  Cenzor, F. Sobieszczańtki.


